W poszukiwaniu i odkrywaniu potencjału przedsiębiorczego uczniów „Topolówki”

Przedmiot – podstawy przedsiębiorczości – zadebiutował w szkołach ponadgimnazjalnych we wrześniu 2002 roku. Wprowadzona zmiana merytoryczna i organizacyjna  objęła dwa ostatnie roczniki uczniów czteroletniego  oraz nowego 3-letniego liceum. 

Głównym celem nauczania tego przedmiotu jest przygotowanie uczniów do aktywnego udziału we współtworzeniu modelu gospodarki rynkowej swojego regionu Polski          i świata. Zakres treści programowych zawiera obszerny zakres zagadnień od ekonomiczno-prawnych, psychologicznych, socjologicznych aż po wiele innych treści o charakterze interdyscyplinarnym. 

Dlaczego zdecydowałam się na nauczanie tego przedmiotu w szkole ? 

Powodów było wiele, głównie natury merytorycznej, powiązanej z moimi zainteresowaniami. Dotyczyły one zarówno posiadanej wiedzy, jak i różnorodnych doświadczeń oraz umiejętności, które nabywałam w trakcie własnego rozwoju zawodowego z zakresu pedagogiki ogólnej, leczniczej, terapeutycznej, aż do  przedsiębiorczości  i zarządzania. To właśnie moja przedsiębiorczość i chęć ciągłego doskonalenia dała mi najważniejsze kompetencje zawodowe do prowadzenia tego przedmiotu.

Nauczanie podstaw przedsiębiorczości w Topolówce to dla mnie bardzo ważny  trzyletni okres tworzenia i kreowania wielu przedsięwzięć edukacyjnych uczniów oraz  swoich własnych. Przede wszystkim realizacja przez 545 uczniów rocznika  2003, 2004, 2005 autorskiego projektu „Od pomysłu do sprzedaży. Uczniowie Topolówki prezentują”. 

Inspiracją do napisania programu byli uczniowie Topolówki, zwłaszcza ich potencjał intelektualny, umiejętności o charakterze  interdyscyplinarnym, jak również unikalny, niepowtarzalny i sprzyjający klimat twórczej pracy dydaktycznej liceum tworzony przez dyrektora i samych nauczycieli. Taki komfort pracy sprawia, że nauczyciel, jak często podkreśla Dyrektor szkoły Grażyna Bogusz „towarzyszy uczniowi w jego podróży, której celem jest poszukiwanie i odkrywanie siebie”.

Każdy zespół klasowy wybiera się w twórczą  podróż mojego projektu i przystępuje do niego przez głosowanie, by zrealizować go  przez okres dwóch miesięcy. Wola większości członków  zespołów klasowych oraz ich pozytywna indywidualna i grupowa motywacja do tego, aby zaprezentować się w Wielkim Finale na forum szkoły jest zawsze punktem zwrotnym w podjęciu decyzji każdej klasy. Odtąd każdy zespół w warunkach rynku szkolnego zakłada i prowadzi działalność gospodarczą, a na czas jej funkcjonowania staje się firmą. Dwumiesięczny proces tworzenia produktu, a potem 15 minutowa prezentacja to niezwykły etap ich pracy, pełen emocji, ciężkich przygotowań. To  czas generowania przez uczniów pomysłów oraz nieskończenie wiele wariacji (tych bez powtórzeń) potencjału przedsiębiorczego. 

Nie ma  słów, by określić stany fizyczne i duchowe tych, których to „wciąga”. Jedni nazywają to „magią” inni „konkurencją”, a jeszcze inni „absurdem”. Co roku w przepełnionej auli uczniowie klas maturalnych prezentują  swoje produkty przed środowiskiem Topolówki: uczniami, rodzicami, nauczycielami, przedstawicielami kuratorium, samorządu, pracownikami dydaktycznymi uczelni. Tak naprawdę „sprzedają  cząstkę siebie” i środowiska w którym wzrastali i dojrzewali to, co przeżyli, czego się nauczyli, będąc uczniami III LO. 

Od 2003 roku „topolówkowy świat” szczególnych relacji edukacyjnych uczniów              i nauczycieli ma swój finał – Wielki Finał Projektu. To już tradycja, a jego zaskakującym elementem jest uczestnictwo w nim nauczycieli, pracowników administracji, którym nie braknie odwagi i poczucia humoru, by uczniowie na potrzeby swoich prezentacji produktów wykorzystali ich wizerunek. Dziękuję im za to.

Zawsze Dzień Wielkiego Finału to chwile absolutnego zaskoczenia i jednocześnie wzruszenia wielu pedagogów każdym produktem, np. tym z 2003 roku „Z butelki do żołądka, czyli tam          i z powrotem” czy głównego zwycięzcy „Punktu G”.  

Z rozrzewnieniem i nostalgią grono pedagogiczne wspomina produkt 2004 „Pan Tadeusz-reaktywacja” firmy KlaBsa, czy „Babeczki z rodzynkami”. Szczególnym odbiorem przez środowisko Topolówki cieszył się produkt roku 2005 (jednocześnie nagrodzony przez publiczność) pod nazwą „Matfizendarz” oraz  główny zwycięzca tego roku „Absolwent 05” firmy „Monopolufka”, który jednocześnie wylansował hasło reklamowe „Nas nie można kupić ale potrafimy się sprzedać”, wykorzystywane aktualnie w działaniach marketingowych szkoły. To tylko niektóre przykłady produktów rynku szkolnego liceum.

Mnogość zaskakujących i czasami prowokujących nazw produktów oraz firm, kampanie reklamowe na forum szkoły, pokazują, jak ogromny potencjał drzemie w pokoleniu zwanym „rynkowym”. Maturzyści zostawiają po sobie w szkole kroniki, zapisy multimedialne oraz jedyne, niepowtarzalne wspomnienia, do których będą wracać w kolejne urodziny Topolówki, czy tradycyjne spotkania absolwentów. 

W ten sposób powstaje unikalny zapis historii uczniów tej szkoły, która dziś ma swoje 60-te urodziny.

Po raz pierwszy w tej, ponad półwiekowej, bogatej historii liceum następuje bardzo ważny etap wychowania dużej grupy uczniów metodą projektu. Cieszę się, że mam w tym swój udział, tym bardziej, że jest to jedyny tego typu program z przedsiębiorczości realizowany          w polskiej szkole ponadgimnazjalnej. Obserwując jego końcowy efekt w Wielkim Finale, za każdym razem jestem pod wrażeniem kreatywności uczniów, ich talentów, zdolności                  i szerokiego spektrum umiejętności. To nowe pokolenie, które z pewnością poradzi sobie           w warunkach gospodarki rynkowej. Dostrzegam też tych, którym zbyt krótki pobyt w liceum nie stworzył możliwości do zaprezentowania siebie. 

Podziwiam ich wszystkich za podjęty wysiłek i entuzjazm. Żałuję jednak, że zabrakło czasu, by dłużej towarzyszyć im w poszukiwaniu oraz odkrywaniu ich potencjału przedsiębiorczego. Kończąc każdy projekt moje zmęczenie miesza się z żalem, że to już koniec ... Przede mną jednak nowe wyzwania do realizacji kolejnej IV edycji programu, który ponownie może zachwycić mnie i moich uczniów swoją „magią”.

Jaka będzie przyszłość projektu  w trzyletnim liceum ???

Myślę, że ze względu na skrócony czas edukacji uczniów zmieni się jego zakres programowy i organizacja. Chciałabym jednak, aby przede wszystkim dawał on  uczniom poczucie bycia dobrym, zintegrowanym zespołem, który praktycznie ucząc się, czerpie radość z faktu tworzenia i prezentacji.
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